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Dnia 14 (26) Lipca.— Rok 1853.
M  192. Jutro, Śtej Natalji Pann

W Kościele XX. Karmelitów , \\*Krakow:-Przedm:, 
onegdaj o godzinie lOej z rana, w obec licznie zgroma­
dzonego ludu, wykonał solenuą Professję Zakonną X. 
Telesfor Głowic/fi, Kleryk tegoż Zgromadzenia. Przewo­
dniczył temu obrzędowi W JX. Bruuon Wojciechowski, 
Prow incja ł;  zaś X. Kalixt W aszczuk, miejscowy Ka­
znodzieja i Magister Nowicjuszów, przemówił stoso­
wnie do okoliczności, wykładając ważność i świętość 
ślubu Zakonnego.  _________

Jutro, dzień Imienia J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  Wiel­
kiego X i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  A l e x a n d r o w i c z a , Syna J e ­
g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  C e s a r z e w i - 

Cz a  N a s t ę p c y  Tronu._____________

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa­
lerami Orderu Śtej A n n y  kl: Ilej z koroną C e s a r s k ą , 
Podpułkownika Zajczka, Komendanta Cattaro, i Majo­
ra  Sztabu Jlnego Kaliha, o b u  z wojsk J. C. K. A p o s t o l ­
s k i e j  Mości. T y m ż e  Orderem kl: Ile.), zaszczycony zo­
stał P. Roesler, Konsul Cesarsko-A ustrjacki w Rusz- 
czuku.

Rozkazem C e s a r s k im , Rzeczywisty Radca Stanu Hr; 
Arkadjusz Gnleniszczew-Kutuzow, Towarzysz Ministra 
Sekretarza Stanu Królestwa Polskiego, mianowany zo­
s ta ł P.adcą Tajnym i Senatorem, z zachowaniem dotych­
czasowych obowiązków.

Rozkazem C e s a r s k im , Radca Dworu Ławrynowicz, 
p .o .  drugiego Pomocnika Radcy Najwyższej Izby Obra­
chunkowej, otrzymał rangę Radcy Kollegjalniego, ze
starszeństwem.

Minister Finansów, powrócił z Moskwy do Peters­
burga, d. 20  z. m., (2 b. m.)._______

JO Xiężna Łabanow-Rostows/ca, Małżonka Majora 
Fligel-Adjutanta JEGO CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI, Córka JJOO. Xięstwa N a m ie s t n i k o s t w a , wy­
jechała do Niemiec. •

JW . Alexander K uczyński, Szambelan Dworu JEGO 
CESARSKO-KRÓLEW SKIEJ MOŚCI, Radca Stanu, 
wyjechał do Ciechocinka.

Wczoraj z rana, w Kaplicy N. MARJI, w Kościele S. 
K r z y ż a , odprawione zostało Nabożeństwo żałobne, za 
duszę ś. p. Jakóba Buczyńskiego. Urzędnika Komissji 
Kwaterniczej,  zmarłego w*r. 1848.

Jutro, w Kościele XX. Kapucynów  o godzinie lOtej 
z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo zaduszę ś. p. 
Wandy z Dolańskich Jeziorańskiej, Wdowy po Naczel­
niku Sekcji w Komissji R. P. i Skarbu; na które, po­
zostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych.

Lidja P rzybylska , Córka Radcy Dworu Chryzante­
mo Przybylskiego, Naczelnego Sekretarza Ogólnego Ze­
brania Senatu, po długich i bolesnych cierpieniach,

w dniu 23 b .m .  rozstała się z tym światem, w wieku 
lat oko 12tu, zadawszy Rodzicom nieukojony cios bo­
leści.

Jutro o godz: 1 lte j  m. 25 w. przypada ostatnia kw a­
dra, która według różnych prognostyków, ma nam 
przynieść wraz z ciepłem przyjemne powietrze. My 
wszakże zawsze do jednego wracamy, to jest do b łaga­
nia NIEBA o sta lą  pogodę , bo od niej, pomyślność 
plonów naszych zależy.

Równie piękne jak w samej W dTSZdwie ̂  lub po za 
W arszaw ą, mamy także i w kraju cieplarnie. O wielu 
z nich pisaliśmy już nie jednokrotnie. Dla uzupełnia­
nia całości tego obrazu, należy nam jeszcze wspo­
mnieć o grodzie w Opatówku, dziedzictwie JW . Hado- 
szewskich. W ogrodzie tym a raczej w cieplarniach te­
goż, d. 13 b. m., kwitł Cactus g ran d i flora, 50 lat na 
j e d n e j  łodydze pielęgnowany. W dw unasto-godzim em  
kwitnięciu swojem, cactus ten przedstawił w całej 
piękności dwa kielichy białe, otoczone do koła pro­
mieniami złotemi. Wiele bardzo Osób zaproszonych 
do Opatówka, oglądało z zajęciem i podziwem prawie, 
to dzieło natury, któremu żadna sztuka nie wyrówna. 
Zamiłowanie szanownych Dziedziców do tego rodzaju 
osobliwości, podaje ciągłą sposobność miejscowemu 
botanikowi, P. Filipowi Gzylewskiemu, pod którego 
okiem rozwija się ogród w Opatówku, do wzbogacenia 
takowego w rozliczne a rzadkie kwiaty, z których za­
sługują także na wspomnienie: C actusopuntia; Orchi­
dea paristeria  elata, której kwiat przedstawia postać 
białego gołębia; Orchideauncidum  papilos, jakby naj- 
piękniejszeini motylami okryta; wreszcie 150-letni Ci- 
cax  revoluta, oraz magnolje, passiflory, i tyle innych, 
a skutkiem ciągłej troskliwości,  jaśniejących piękno­
ścią w całem znaczeniu tego słowa.

Xięgarnia Bernstejna  przy ulicy Miodowej, odebra­
ła następujące nowości: Krynice ze wspomnień i ga­
węd zsobą samym, Autora dawnego autoramentu; ce­
na rs. 1 kop. 20. Nauki R eligijne  z dziejów Starego i 
Nowego Testamentu, zebrane przez X. S. S. D., 2 tomy; 
cena na pap: wel: rs. 1 k. 80; na pap: ord: rs. 1 k. 2Q. 
Segur, Krótkie odpowiedzi na pospolite przeciw Reli- 
gji zarzuty, kop. 35. Felińska, Wspomnienia z podró­
ży do Syberji, tom 3, rs. 1 kop. 50. W ybór najcieka­
wszych podróży i  odkryć, dla nauki i zabawy m ło ­
dzieży, oddział V, Podróże po Persji, przez G am ier, 
przekład Szymanowskiego, rs. 1 k. 20.

Wartość bilardu, chociażby nawet używanego, ale za­
wsze mogącego służyć do zabawy, wynosi podług po ­
wziętej przez nas informacji, od rs. 120 do 150. Poda­
na więc przez jednę z dobroczynnych osób myśl spra­
wienia takowego bilardu dla obłąkanych, znajdujących 
się w Szpitalu Śgo J a n a  BOŻEGO, tej bezzaprzeczenia 
nader korżystnej i ważnej w ich nieszczęśliwem położę*



rozrywki, rozwija się coraz pomyślniej, przez nad­
anie do Redakcji K urjera  ofiar w tym celu. Dla wia- 
mości przeto tych wszystkich dobroczynnych osób, 

które datkiem swoim, przychodzą w pomoc dla przy­
prowadzenia tego doskutku, poczytaliśmy sobie za obo­
wiązek zdawać od czasu do czasu sprawozdanie, o stan ie  
tego funduszu, który w miarę wpływu, Redakcja składa 
Radzie Opiekuńczej tegoż Szpitala, za pokwitowaniem 
Prezydnjącego w tejże Radzie, J  W. Rz: Radcy Stanu Sko­
wrońskiego, Dyrektora Wydziału Wyznań w K. R. S. 
W. i D. Dopełniając przeto i dziś tego obowiązku, do- 
nosim, iż stan złożonego funduszu na bilard, wynosi 
po dzień dzisiejszy tak z otrzymaną już przez Radę 
Szczegółową Opiekuńczą Szpitala kwotą, jako też i z po­
zostającą dotąd w R edakcji Kurjera, razem rs. 63 k. 
82. Dla osiągnięcia przeto zamierzonego celu, brakuje 
jeszcze prawie drugie tyle; które gdy uzupełnione zo­
stanie, Redakcja  nie omieszka uprzedzić o tern sza­
nownych Czytelników, aby w wewnętrznem swem 
zadowoleniu znaleźli nagrodę z dokonanego przez sie­
bie dzieła, które stanowić będzie najmilszą rozrywkę 
dla nieszczęśliwych, niedolą obłąkania dotkniętych 
istot.

Dostojna i szanowna opieka, z całem poświęceniem i 
gorliwością wykonywana, nad erygować się mającym 
w Ciechocinku Szpitalem, wszelkich używa środków ku 
pomnożeniu funduszów na ten tyle dla cierpiącej ludz­
kości pożyteczny cel. Za jej staraniem, urządzonem zo­
stało na dzień 29 b. m. widowisko teatralne z Amatorów 
złożone, w którem udział przyjąć raczyły bawiące 
w C iechocinku  Damy. O wystawić się mającej sztuce, 
sekret jest zachowywany, ale wiemy, że będzie i nowa 
i wielce zajmująca, że wszystkie role będą wybornie od­
dane, bo z wdziękiem, ochotą i dowcipem. Wiele też 
osób z okolicy na to przedstawienie do Ciechocinka 
zjeżdża się, a słychać, że i ze stolicy wiele się wybiera, 
przy ułatwieniu komunikacji tyle powabnerai paropły- 
wami.

Amatorowie wisien, dążąc między inemi do ogrodu 
P . Zapaśnika, dawniej Piskorowskiego, zwłaszeza przez 
ulicę M arszałkowską  ku rogatkom Mokotowskim, przy­
pom ną sobie zapewne leżącą po lewej stronie posessję 
wraz z obszernym ogrodem, znaną niegdyś pod nazwą 
possesji Fraenkla. Owóż od niejakiego czasu, nierucho­
mość ta przekształcona prawie z gruntu, świeżą postać 
przybrała, i stała się ozdobą tej części miasta, która jak 
tyle już innych, coraz bardziej wznosić się zaczyna. Nie­
ruchomość o której mówimy, jest dziś własnością P a­
na Leopolda Kronenberga, Administratora Dochodów 
Tabacznych w Królestwie, i jego to staraniom i zarazem 
gustowi, zawdzięcza odrodzenie swoje. Obok na nowo 
urządzonego z całą wykwintnością i przy całej sk ro ­
mności,  domu mieszkalnego, zajaśniała ona cudownym 
ogrodem, który staranna ręka Właściciela, nowem ży­
ciem natchnęła. Prześliczne kwiaty, drzewa i trawniki, 
zapełniają tę przestrzeń, która pod względem obszerno- 
ści swojej, do znaczniejszych posiadłości należy, a wiją­
ce się tu i owdzie ulice, utrzymane jak najstaranniej, 
stanowią jedną z przyjemniejszych przechadzek, dla

mieszkańców tej letniej villi. Wszystko to dokonane zo­
stało w ciągu tego roku; dlatego też niewątpim, że z po­
stępem czasu, nieruchomość ta zajmie zapewne w posia­
dłościach miejskich zoakomite miejsce.

Wystawa przemysłowa całego świata w Londynie, 
wywołała nie jeden piękny i użyteczny pomysł, który 
także otworzył pole dla PP. Cukierników tutejszych do 
popisywania się z ich wyrobami, a mianowicie do no­
wego w ich zawodzie wynalazku. [ tak, znane od wie­
ków w jednakowym guście i kształcie karm elki z w ier­
szami o sercu  lub o czarnych oczach, uległy przeisto­
czeniu, albowiem otrzymujemy je  teraz wcale w innych 
kształtach i doborowym smaku, pod nazwą drops, w y­
obrażające drobne rybki, g ruszk i, ananasy, m aliny , 
serduszka, flakoniki i fig u rk i Jenny Lind. Drugi zaś 
gatunek pod nazwą rocks, wyrobiony w najpiękniejszej 
mozajce, tak dalece łudzi okó, że zdaje się, że cukierki 
te są upiększone pędzlem malarza, gdy tymczasem zło­
żone są cząstkowo przez udoskonalonego Cukiernika, 
z rozmaitych oddzielnych cukrów, i tak sztucznie, że 
chociaż w tak drobiazgowym przedmiocie, jednakże roz­
poznać można piękną gruszeczkę, ananas, i t. p ., z ła- 
dnem ukształceniem całości. Zresztą, kształt jak kształt, 
ale smak, jakiego dotąd w wyrobach tych nie napotyka­
liśmy, bo zupełnie podobny jest do świeżo zerwanej 
gruszk i, m aliny, ananasu, i t. d. Poprzednio cukry te 
sprowadzane były przez tutejszych kupców z zagranicy, 
.jako osobliwość, i ta była przepłacaną; dziś zaś prze­
myślni i chętni na usługi Publiczności Cukiernicy, 
starają się wyrobami temi w zupełności zadowolić zwo­
lenników. Pomiędzy niemi, odznacza się także Pan C. 
Wedel, właściciel Cukierni przy ulicy Miodowej N°484, 
który ubiegając się o pierwszeństwo w tym względzie, 
nie szczędził kosztów i czasu, na odbycie podróży do 
miejsc, gdzie wyrób powyższy początek swój powziął. 
Tam przekonawszy się o naturze jego, sprowadził po­
trzebne do tego maszyny i najwytworniejsze essencje, 
za pomocą których, obeznany zupełnie z. najdrobniej- 
szemi szczegółami, dostarcza nam dziś tyło, przyjemny i 
miły wyrób, po nader nizkiej cenie, bo po kop: sr: 50 
za funt. Taka więc troskliwość Pana Wedla, zasługuje 
istotnie na uwagę, i tylko przez częsty pokup wynagro­
dzoną być może.

Pisaliśmy w Kurjerze  o nowym przemyśle zaprowa­
dzonym we Francji, sztucznego zapłodniania i wycho­
wu ryb, którego wynalazcami są bracia Gelin i Remy, 
w Depart: des Vosges. Przemysł ten od lat 3, postąpił 
olbrzymim krokiem. Sztucznieotrzymany narybek, k ro ­
ciami się sprzedaje, wody Francji zaludnia, a krzyżo­
wanie gatunków spółblizkich, wyborne daje hybrydy. 
Tak p strą g i i  łososiami i czerwono-kleszczowe ra k i  
francuzkie  (z Meusy) zolbrzymiemi bawarskiemi, do­
skonałe wydają gatunki pośrednie. Wszystko to usku­
tecznia się mało-znaczącym kosztem i z wielką ła two­
ścią. Wartoby aby Gospodarze nasi rzecz tę wzięli na 
uwagę. .

Niżej podpisana Ochmistrzyni Pensji Żeńskiej, mie­
szkająca przy ulicy D aniłowiczowskiej pod Nr 617, 
w domu W. Nowakowskiej, ma honor zawiadomić sza-
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nownych Rodziców i Opiekunów, iż kurs nauk planem  
szkolnvm  objętych, rozpoczyna się z dniem 2 0  Lipca 
(1 S ie r p n ia )  iS 5 3  ro k u .—  Ochmistrzyni Pensji W yż­
szej Żeńskiej, Ludwika Conradi.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Rom: P ierw sze  dni po s'ubie, Panna Som erfeldt, 
i P. Sło/pe oo 3-kroć, orazP . P anczykow ski; po Kom: 
Doktor Robin, Pani Z ieliń ska  i P. Komorowski po 
3 -k ro ć ;  po Kom: Folwark Prim erose, Panna S zy ­
manowska, PP. K rólikow ski, Stolpe i Chęciński po 
2-kroć.

Lekarz wolno-praktykujący Jozue Sternschuss  z To­
m aszow a, przeniósł się na stałe zamieszkanie do mia­
sta Częstochowy.

A n g ja . —  Słabość Królowej, która zapadła na odrę, 
nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa.—  Kanclerz 
Izby Skarbowej P. Gladstone, otrzymał (rzecz niesłycha­
na w historji podatków), 1 ,600 fun: st: od sumiennych  
kontrybuentów, których dochód przy otaxowaoio dla 
podatku dochodowego, za nizko był podany.—  Papiery  
na giełdzie L ondyńskiej bardzo dobrze stoją.—  W Lon- 
dyn ie  przygotowują wyprawę dla zbadania Austra/ji,^ 
m ianowicie zaś krajów w głębi położonych. Niemiecki 
podróżny Leichardt, który się w podobną podróż pu­
ścił więcej nie powrócił.—  Statek parowy Woolloomo- 
olloo, przybył do Londynu i Sydney , i przywiózł jak 
najlepsze wiadomości z A ustralji.  Złoto kopie się ko­
rzystnie, a zboże wydało plon obfity. (Neue Preu: Ztg.—  
Gaz: Lwów:.—  Indep: Belge).

A u s t b j a .—  Dla przecięcia kontrabandy, barki zbroj­
ne krążą ciągle na Laggo-M agiore; w ogóle rząd coraz 
ściślejsze przedsiębierze środki, by kontrabandę zmniej­
s z y ć .   Ogłoszone zostało prawo o długach h ip o te ­
cznych w W ęgrzech, K roacji, S law onji i Serbji; tru­
dności, jakie wierzyciele spotykali w tych prowincjach, 
przy windykowaniu sw ych należności, stały zawsze na 
zawadzie rozwinięciu się tam kredytu.—  Obliczono, 
że oddawua do W łoch  sprowadzają corocznie 2 0 ,0 0 0  
centnarów towarów bawełnianych angielskich  kontra­
bandą, przyczem skarb traci do 2ch miljonów złr. cła; 
w podobnym stosunku kontrabandę prowadzą innemi 
towarami ungielskiem i. —  Malarz Nowack wykonał 
wielki obraz, przedstawiający ocalenie Cesarza od cio­
su mordercy; Duchowieństwo bardzo tego obrazu ku­
pno popiera. Składa się on z sześciu części: 1) Por­
tret Cesarza dziękującego Niebu za ocalenie; 2) MATKA  
BOŻKA; 3) Sty S e r w a c y  i Śty L e o p o l d  obok Cesarza; 
4) Śty S t e f a n  Patron W ęgier, ukazujący węża (symbol 
zepsucia ludu w ęg iersk iego ); 5) Patronowie innych  
prowincji A u str ji:  Śty C y r y l  i M e t o d ju s z ,  Patrono­
wie południowej S ło w ia ń szczyzn y , Śty S t a n i s ł a w  Pa­
tron Polski, ś ty  K a r o l  Boromeusz Patron Lombardyi, 
i t. d,, otaczają modląc się, obraz Cesarza; 6) Obok sto­
ją Archanioł M i c h a ł  i Śty J e r z y ,  Dochód z tego obrazu 
przeznaczony jest na budowę pamiątkowego Kościoła. 
—  Hr: Edmund Coudenhove, Bailif  i Minister P e łn o­
m ocny Zakonu Śgo J ana (M altańskiego) w W iedniu, 
umarł dnia 14go b. m., w wieku lat 76. (Lloyd. Ind: 
Belge).

Relgja .—  Xiążę B rabantu  i Hr: F landrji, zachoro­
w ali na odrę. (Indep: Belge.)

F r a n c ja . P aryż 20 L ipca .— Cesarz w tych dniach 
przyjmował w St. Cloud  wielu znakomitych cudzoziem­
ców; pomiędzy zaś temi kilku oficerów wojska Sar- 
dyń skiego .—  Senator M archant, Komisarz Jlny Cesar­
ski, zwiedził już dotąd kilka departamentów, i zdał 
raport o ich stanie C esarzowi.—  Komissja odbior­
cza kolei żelaznej z P aryża  do B ordeaux, już w d. 12 
b. m. podpisała protokóły; 18go kolej dla publiczności o- 
twarto; podróż trwa dziś 14 godzin; trwać będzie 13, 
gdy służbę uorganizują. a 1 1, gdy położą podwójną ko­
lej między Tours a Libourne.—  Prefekt departamentu  
Śomme, postanowił, że robotnicy przy robotach rządo­
wych używani, pozbawiani będą roboty, jeżeli będą  
świętować w Poniedzia łk i .—  W tej chwili rozbierają  
nowe projekla upiększenia Paryża', chodzi o zburzenie  
przeszło 200  domów, zniesienie 15tu ulic, zaułków etc.; 
w ten sposób rozszerzą plac około Luwru, i oczyszczą  
okolice u l icyR ivo li. —  Z wielu departamentów, zw ła­
szcza A lpejskich, raporta o żniwach brzmią bardzo po­
m yślnie .—  W  przyszłym miesiącu sprzedadzą przez pu­
bliczną licytację, 14 partji z majątku N euilly.—  Budżet 
miasta P a ryża  z powodu robót nadzwyczajnych, przed­
stawia deficyt 6 roiljo: fr. przeszło na r. b., ale ten de­
ficyt łatwo pokryty zostanie, ponieważ dochody miasta 
w tym roku znacznie się powiększyły. —  Przygotowa­
nia do podróży Cesarstwa do P irm eó w , prowadzą pow o­
li; pomimo doniesień dzienników, niewiadomo jeszcze 
z pewnością, kiedy ta podróż nastąpi. (Ind: Belge).

H i s z p a n i a .—  Urzędowa G azeta  ogłosiła  dekret reor­
ganizujący Miosterjum spraw wewnętrznych, ale ta re­
organizacja nie pociąga za sobą żadnych oszczędności. 
Jeden z redaktorów dziennika Heralda, który do stron­
ników Marszałka N arvaez  się liczył,  otrzymał ważny 
urząd w tern Ministerjum. W ogóle mianowania w s k u ­
tek tego dekretu w owetn Ministerjum dokonane, Wska­
zują, że w stronnictwie umiarkowanem, rozmaite od­
cienia, co raz bardziej pomiędzy sobą się łączą, (Fndep: 
Belge).

N ie m c y . —  Król B aw arski, ma odbyć exkursją bo­
taniczną w górach Tyrolu. —  Z powodu wyniesienia  
Hrabiny Schaum burg  do godności Xiążęcej, Landgraf 
Wilhelm Hesski złożył E lektorowi oświadczenie, w w y ­
razach najbardziej uniżonych, ale w którem, od imie­
nia wszystkich Xiążąt krwi Hesskich, ponownie i jak  
najuroczyściej zastrzega stosunki względnego położenia  
osób i prawa następstwa tronu istniejące w Elektora­
cie. (Indep: Belge. —  Jour: de St. Peters:).

W ł o c h y .—  Posiedzenia Izb Turyńskich, zostały tyl­
ko odroczone nie zaś zamknięte, by za zwołaniem Izb 
nie tracić czasu na wybór nowych Komissji, i przyspie- 
szyć g łosowanie nad kilku ważnemi prawami, jak prawo
o rekrutowaniu, które tylko do połow y załatwione zo­
stało. —  Piszą, że Król S a rd yń sk i otrzymał nieda­
wno własnoręczny list od Królowej W iktorjt, pe­
łen nader uprzejmych wyrażeń. —  Wielki Xiązę - 
skań ski zaprowadził cenzurę jeneralną, d P̂  JI 
teatrów w Toskanji. —  W Turynie areszfo
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jakiego Ducos z Grenobli, z powodu przewożenia pisnu 
zakazanych. — W Ferrarze  aresztowano Hra: Bona- 
cassa; przy rewizji wszakże w jego domu nic podejrza­
nego nie znaleziono. (Journal des Debats. — Schles:

R o z m a i t o ś c i . —  Wedle obliczenia z roku 1851, liczba 
owiec w całej A ustrji wynosiła 16,801,545. a miano­
wicie posiadały : Niższa Austrja  389,230; Wyższa Au­
str ja  116,542; Salzburg  181,610; S tyrja  142,119; 
K aryntja  135,523; Kraina  67,542; W ybrzeze299,388; 
Tyrol 428,441: Czechy 1,516,901; Morawa 4b3,72U; 
Szląsk  131,714; Galicja i  Krakowem  955,908; Buko- 
w ina  189,862; Dalmacja 621,805; Lombardja 121,790; 
Wenecja 351,804; W ęgry  6,029,876; Wojew: f r b s k i e  
i Banat 1,186,171; Horwacja i Slowenja  253,499; 
Siedmiogród  2,250,000; Bo graniczę wojskowe 9b»,2y I .
 Pod M eklinghausen (w PrusachJ, odkryto znaczne
pokłady marmuru, z formacji i postaci wielce zbliżo­
nego do szw edzkiego;  40,000 stóp kwadr: tego mate­
riału , zamówiono już do budowy Katedry w Paderborn.
 Na wielkie popisy śpiewu, do Leodjum  (w Belgji)
przybyło 2,000 śpiewaków; składają się oni z 42ch t o ­
w a r z y s t w  muzy czuvch: belgijskich,holenderskich, wal- 
loriskich, flam andzkich  i niem ieckich.—  Śpiewaczka 
Zofja C rm e lli, została zaangażowana na 8 miesięcy do 
M adrytu, za summę 150,000 franków (37,500 rsr:).
W  Berlinie, artyści opery z Królewca, pomiędzy inne- 
m i operami, wystawili M arynarzy, Flotowa. (Opera ta 
znana na scenie W arszaw skiej, gdzie miała znaczne 
powodzenie).— Posprzeczali się chłopi na jarm arku. 
»Oh' jaki ty fizyk!” rzekł jeden na drugiego. »Acoz to 
znaczy fizyk?” rzekł blisko stojący Jegomość. »To zna­
czy głupi mój Jegomość!” odrzekł chłop dobrodusznie.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
C zarnow ski Ju l: Oby: z Czarnow a n r 601; Dziewanowski Felix 

O by-z Płocka nr 584; X . G ąsiorow ski Józ: Pleban z Będzina n r 584; 
Ł abow ski Józ: A rt: Muz: z K rakow a nr 468 /9 ; Łuszczew ski W acł: 
Oby: z Rzeczkowa nr 585; M ajewski Albin Oby: zB łotm cy u r4 1 a ; 
M asalski Miko: Ob: z O strow i nr 556; P ruszak  Anna Oby: z 1 ozna- 
n ia n r 485; P io trow sk i T y tu s Ob: z Mogieluicy n r  613; Rajski Cze­
sla w  Barou z Szańca nr 634; Suffczyński Jul: Oby: z Hostynnego nr 
613; Toll Alex: i Toll W lodz: Oby: z K oscielnicy'nr 613; W ojcie­
chowski Daniel P atron  z Radomia nr 57 0.

IP y jech a li:  Brzozowski Lud: O brońca p. Sądaeb Poko: d o h a r ls -  
bad; Dowgiełto Stan: Oby: do Gub: Kowieńskiej; G autier Marcelli 
U rzęd: do Ostendy; Hern Porucz: do Rygi; Jelec Joachim Cfb: do Hub: 
Mińskiej; Lois Jak: Jubiler do Genewy; T arnow ski Jan Hr. do A ustrji.

DONIESIE1IA.
Zakład FRYZYERSKO-PERUKARSKI, August: HINTZA, pod 

N r  4734, przy rogu ulic Senatorskiej i W ierzbow ej, w  domu W . 
B runw ej, dawniej Petyskusa, otrzym aw szy z zagranicy świeży 
tra n sp o r t W O D Y  LONDYŃSKIEJ D E Ł C B O I J F ,  W enus 
W a te r  for the  Complexion, spędzającej z tw arzy  wszelkie plamy 
i piegi, a nadającej delikatność iśw ieżość ciała; tudzież P O M A -  
J f Y  z Chiny, wzmacniającej i konserw ującej w łosy; nadto po­
s ia d a ją c  znaczny zapas W Ó D Y  OGÓRKOW EJ, spędzającej 
pjc»i, ma zaszczyt zawiadomić, że takow e to w ary , ja k  rów nież i 
inne t. p., Jo potrzeb i ozdób toaletow ych służące, po cenach jak
najum iarkow ańszyeh, w yprzedaje.

, p rzez  zapomnienie, pozostawiono w d .2 3  b. m. w te- 
| | « g ,  czorem, w  Ogrodzie Saskim na ław ce, w blizkości pa 
l l i U p i l J  lacu  Brńblowskiego, 2 tomy XIĄŻEK p. t. „Miljou Po

sago” , przez Kraszewskiego. Ł ask aw y  Znalazca raczy  oddać do 
Rządcy domu, W ładz Tow: K redyt: Z iems:, przy ulicy Podw al, a 
o trzym a przyzw oitą nagrodę.

Doniesienie Loteryjne 
Z KANTORU J. DAW IDSOHY

przy ulicy Senatorskiej obok handlu W . Dobrycza.
Po ukończeniu ciągnienia 5tej klassy 81szej L oterji, w ygrauo 

w  Ogóle w moim Kantorze przeszło rubli srebrem  15,000. —  
Losów  kupnych nowych całych i częściowych do Iszej klassy 
82ej L o terji, w  moim Kantorze dostać można. Osobom zaś ba p ro­
w incji zam ieszkałym , a chcącym szczęścia w  moim Kantorze p ró­
bow ać, korrespondencję jak  najakuratniej zapewniam.

Dnia 24 b. m. wieczorem, przejeżdżając z ulicy G rzy ­
bowskiej na Kłopot pod N r 2 1 3 1 /,, zgubiono PUGILA- 

a m w a  RES ciemny, skórzany, w  stalow ej opraw ie, w  środku 
safjanem czerwonym  w yklejony, z obwódkami białemi, w  którym  
znajdow ało się rs. 58; 2 W exle każdy na rs. 600 r. b.; dw a Rew er- 
sa, jeden na 30, drugi na 24 rs . wystaw ione; kilka P aletów  k w a te ­
runkow ych, i różne k w ity  czynszowe z domu N ro l4 3 1 . Sumienny 
Znalazca raczy  oddać pod N r 1025, przy ulicy G rzybow skiej, d“o 
W łaściciela , za sow itą  nagrodą.

KAMIENI polnych obrabianych, kw adratow ych , na p rze­
jazd y  lub chodniki zdatnych, znajduje się do sprzedania sażeni 
38 po rs r  7 k. 50, z dostaw ą nad W isłę . W iadomość przy  ulicy 
Mazowieckiej pod N r 1346 b, u Rządcy domu

W  dobrach Zegrzenskich, u .IW. S tauisław ow ej 
Krasińskiej, je s t do sprzedania 240 sztuk SH.Ó- 
] > Ó  W  3-letnich, zdrow ych, zdatnyeh do cliow u, 
ra sy  wysoko poprawnej; m ający chęc onych na­

bycia, może się zgłosić do Rządcy dobr w  Zegrzu pod Sero­
ckiem.—  A . X .

Potrzebny je s t KITH VHX. zdatny do R estauratorskiej 
KUCHNI. Życzący sobie mieć miejsce, zgłosić się może pod 
N r 586 b, do Zakładu Gastronomicznego.

Dnia 20 b. m. zaginęły Żydow i jadącem u trak tem  Siedleckim 
ze wsi JabfonnaŁ ucka, PAPIEBIT, należące do Jana Mier- 
czviiskiego i L udw ika Kotoskiego, jako  Akta w yboru  od W o j­
ska, i przytem  K arta  rocznego pobytu w  W arszaw ie. Ł ask aw y  
Znalazca raczy oddać pod N r 791 przy ulicy E lektoralnej, do fa­
b ry k i Pojazdów , za nagrodą.

Dnia 24 b. m. zaginął PIESER z gatunku szpi­
ców, maleńki, zupełnie b iały , cokolwiek końce usz- 
ków  żółtaw e, całkiem  ostrzyżony prócz łebka. U-

  prasza się łaskaw ego Znalazcę, aby  raczy ł udzielić
wiadomość w domu Rudnickiego na Lesznie pod N r 719, do Rządcy 
domu, za przyzw oitą nagrodą.

Dnia 2 0 b .m . po południu, na ulicy F re ta  lub S tare- 
Miasto, zginęła 81JCKKA, la t 3 mająca, z rodza- 

.-t I ju  szpiców, b ia ła , niestrzyżona^uszy blado-żółta we.
Ł ask aw y  Znalazca zechce ją  oddać pod N r 274, na 2gie p iętro , od 
ulicy Ś to-Jerskiej, za uagrodą rsr. ^

Ktoby m iał na sprzedaż WT»ŁA dobrze ułożonego do po­
la; niech się zgłosi do Kantoru Hotelu Angielskiego.

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w południe stopni 23.
Dziś rano wysokość w ody na JF iile  stóp 8 cali 4.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Ju tro , M ąz i  Z ona , (wznowienie).

1 B R O W A R  I
pOnTEBL I PIWA B V1V1USHIEGO, 1

j .  G. SCHAEFER e t  CORP. *
zaw iadam ia, iż 

PIĄTA SPRZEDAŻ
Z PIĄ TEJ LODOW NI, „ 

rozpocznie się D i i I S f
dnia 26 Lipca t. j . w e W torek ,

W E  W SZYSTKICH ICH LOKALACH.

i y y '  i a w u .  ------ ~  ----------r  -  _________________ _____________________ ____ _____ _________ ________________

W  D rukarni K urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 14 (26) Lipca 1853 r .—  Cenzor, F. Sob ieszczański.


